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Częstochowski
POLITYCZNO U  SPO ŁECZN O  LITERACKI

Prenumerata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 850 mk„ z odnosze­
niem i przesyłką pocztową 950 mk. C e njy o g ł o s z e ń  pierwsza strona za wiersz 
ednoszpaltowy lub jego miejsce 160 mk„ druga 1 trzecia 140 mk., czwarta 120 mk, za 
Wi.rsa nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 140 mk. za 
ł  tret, Nekrologi po marek 140 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 40 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 % droższe,

Adres Redakcji 1 Administracji: Częstochowa ul. N. P, MarjiJ41, otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf „Kurjer—Częstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rękopi­
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty insty ucji prywatnych 1 społecznych pod- 
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte ogło­

szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Wyrwać im berło z rąk!
R atu jm y lud n a sz !

Częstochowa, 8 -  8 — 22.
Oslatn e d a ppaiedz^ma sejmowe do­

wiodły, jak wielkie szkody poczyniła da- 
magogiczna polityka, uprawiana przez 
tych, k t ó r z y  p r a g n ą  u c h o d z ić  
z a  r e p r e z e n t a n t ó w  ludu w ie j  
a k ie g o .  P m f  irsowsnie zbrodniczej, bo 
niweczącej wszelkie zasady konstytucyjne 
i uchwały o z w o ln ie n iu  c h ło p ó w  
od o d p o w ie d z ia ln o ś c i  z a  u p ra  
w ia n ie  l ic h w y  ż y w n o ś c io w e j ,  
usiłowania niejakiego Potoczka, poparte 
przez całą czarną naafję, zwolnienia cliło 
pów od obowiązków względem ich pia- 

>cowników— wszystko dowodzi, że w slron 
nietwaoh Indowych nastąpił z u p e łn y  
z a n ik  p o c z u c ia  m o r a ln o ś c i ,  ze 
im m a już granic, których nie odważyłby 
się przekroczyć pp. Witosowie, Rataje, 
Kiernicy, GrzędzieLcy, Bagińscy, Smoły, 
Stapińscy, Futkowie itd.

Daje to nam przedsmak tego, w jaki 
sprsób toczyć się będzie walka wybor­
cza. Jeżeli w przyszłym Sejmie ły lk o  
s e t n a  c z ę ś ć  t e g o ,  c o  a g i t a t o ­
r z y  o b ie c y w a ć  b ęd ą  chłopom, 
zostanie przeprowadzona drogą uchwtł, 
to położenie innyih warstw ludności pań- 

„stwa nfczem się nie będzie różniło od 
p.łożenia, w jakiem się ongiś znajdowali 
m u r z y n i,  e p r z e d a n i  w  n ie w o lę  
p o łu d n io w o  - a m e r y k a ń sk im  
p la n ta to r o m . Widoczuem jest bowiem, 
że dążeniem chłopstwa nie jes t  już na­
prawienie t y c  b niesprawiedliwości i 
krzywd, jakie się nagromadziły w ciągu 
wieków, lecz—s t w o r z e n i e  d la  s io  
b ie  p r z y w i le ju ,  '.dobycie prawa do 
życia kosztem innych współobywaleli.

Przeciwko urzeczywistnieniu tych za­
miarów trzeba się bronić wszelkiemi si­
łami. A sprawa będzie niezmiernie trudna. 
Chłopi rozumieją, że stanowią olbrzymią 
siłę realną, że samą swą liczbą mogą 

przytłoczyć i zupełnie od siebie u z a l e i  
nią in n e  w a r s t w y  lu d n o śc i .  Ta

świadomość, poJ>na w odpowiednim sosie 
przez niekrępujących się niczera agitato­
rów partyjnych, r o z b u d z a  w  c h ł o ­
p ie  n a m ię tn o ś c i ,  które dotychczas 
spoczywały w ukryciu. Otóż przede wszy-1 
kiem starrć się trzeba o w y d o b y c ie  
ludu w ie j s k ie g o  z  pod  t e g o  
w p ły w u , w jakim się teraz znajduje. 
Znaleźli dcń dostęp ludzie, których war­
tość moralna stoi p o n iż e j  z e r a ,  któ 
rzy na ciemnocie chłopa chcą robić i ro­
bią interesy, którzy cale swe rachuby 
opierają na w y z y s k iw a n iu  n a j ­
n i ż s z y c h  in^tynstó* m o tło c h u .  
Trzeba ca wszelką cenę w y d r z e ć  
b e r ło  p a n o w a n ia  nad d u sz a m i  
c h ło p s k is m i .

Droga do tego celu, należy sobie zdać 
z tego sprawę, jest cieraista i wyboista. 
Praca musi być rozpoczęta od podstaw i 

.prowadzić ją  trzeba z  z u p e łn e m  z a ­
p a r c ie m  s i ę  s i e b ie .  Jak j  latach 
niewoli, w lud pójść muszą ludzie, oży­
wieni umiłowaniem idei oświecenia ciem­
nych mas wiejskich i budowania dla ruch 
drogowskazów, g o to w i  na w s z e l k i e  
p o ś w ię c e n ia ,  choćby mieli paść 
i f ta rą  zemsty tjeb , którzy zorjcntują się, 
że ich wygodna i zyskowna pozycja z a ­
c z y n a  s i ę  c h w ia ć .

Musimy stworzyć potężne organizacje, 
których zadaniem będzie wysyłać na wieś 
całe zastępy wyszkolonych do tej wiel­
kiej Bkcji ideowych pracowników. Niema 
ofiary, jaaiej nie byłoby warto ponieść, 
hy r a t o w a ć  lud p o lsk i ,  by wyr­
wać go z tej matni, w jakiej tię znalazł 
pod wpływem agitatorów z pod ciemnej 
gwiazdy. Obrabiają  oni jego kosztem 
swe brudne interesy, sięgając po teki 
ministerj'alne.

Ratujmy lud polski od zguby m oral­
nej, bo na nim  p r z e c i e ż  o p ie r a  
s i ę  c a ł a  d a l s z a  p r z y s z ł o ś ć  
p a ń stw a .

Id e a ł  mydli na rodowej .
Csęstochotca, 8— 8 — 22.

Potężnym czynnikiem rozwoju i po­
stępu jednostek i całych społeczeństw 
jest ideal, k tóry powstaje dopiero w okre 
sie kultury i cywilizacji. W o k rese  dzi­
kości i barbarzyństwa, którego charakte­
rystyczną cechą jest życie tytko dzisiej­
sze, a jutro, najbliższa nawet przyszłość 
dla niego jeszcze nie istnieje, ideału ża­
dnego nie widzimy. Różne są ideały s to­
sownie do stepnia rozwoju duchowego, 
tern wyższy i piękniejszy jest Ideał. Bo 
gactwo kultory duchowej danego narodu 
mierzy się bogactwem ideałów. Zróżnico­
wanie życia duchowego indywidualnego, 
jak  również społecznego jest źródłem ca­
łej różnorodności ideałów! N łs  tu oboho- 
dzi głównie ideał polityczny, którym jes t  
najlepsza forma rządu wogóle, również 
najlepszy sposób rządzenia płństwem przy 
danej panującej formie ustroju państwo­
wego. ldesł polityczny przyświecał wszyst­
kim wybitnym mężom stanu, pragnącym 
dobra swego narodu, zaczynając już od 
cztsów starożytnych, od Grecji i Pzymu. 
Solon w swych reformach demokratycz­
nych, jakie włsśnie zapoczątkował w Ate­
nach, dążąc całą duszą do wytworzenia

Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego
s p r z e d a j e :

Samochody osobowe, lokomobilę,  odpadki papiero­
we, stoły drewniane do maszyn Singera  . . . .  w Warszawie.  
Maszyny i naizędzia rolnicze, siewniki, żniwiarki, 
wiązałki ,  kosiarki , kopaczki, młocarki.  sieczkarnia,  
p rasy  do siana, zbiorniki  żelazne, ko t ły  warzelne,
paroiki,  filtry, bańki, kubły,  a s f a l t ........................we Lwowie.
S a m o c h o d y .................................................................................... w  G ru d z i ą d z u
Kasy ogniotrwałe ,  młocarnie ,  pla tformy,  dezy fektor w Wilnie. 
Urządzenie elektrowni w Brześciu Litewskim . . w Pińsku.

S zczegóły  patrz:

„ D E M O B I L ” z e s z y t  42-gi
Termin  składania  ofert 23 sierpnia 1022 r.

najlepszych rządów w tym kraju. Fodług 
niego najlepszym rządem był rząd ludowy. 
Przypisują.mu utworzenie wielkiej rady, 
zgromadzenia ludowego i sądów ludowych 
czyli hejaslów, również skasowanie nie- 
wolniocwa za długi. Ten sam Ideał przy­
świecał innym tez wielkim reformatorom 
ateńskim, jak'rai byli Klistenes, Eiijaltes 
i Ferykles, którzy reformy demokratycz­
ne rozpoczęte przez Solona prowadzili da­
lej. Szczególnie wywierał wpływ potężny 
ideał polityczny na duszę Rzymian, którzy 
jak wiadomo, stworzyli najsilniejszą orga 
nizację państwową. Senat rzymski za 
swyth najlepszych czasów, kiedy najpo­
myślniej kierował losami państwa rzym- 
Bkiego, działał w myśl tego ideału. Za­
marcie omawianego ideału w duszy staro 
żytnyeh Greków 1 Rzymian było jedna z 
najgłówniejszych przyczyn upadku ich 
państw.

W naszych czasach widzimy same zba 
wienne skutki wpływów ideału politycz­
nego. Francja za raądów Pichelieu'go, 
Mazarinie‘go, a jeszcze przed tem za Hen­
ryka IV i jego ministra Sully'ego roz­
wijała sie w myśl ideału omawianego. 
Okres świetnego stanu Francji za Lud­

wika XIV i j e^o  znakomitego minialra 
Colbert'a świadczy wymownie o potędze 
ideału politycznego. Dopokl wyżej nad­
mieniony ozyanik dodatnio wpływał na 
rządy tego króla, mianowicie, dopóki po- 
litykaa jego harmonhowaia się z tym 
ideałem, dopóty Francja świeciła rzeczy­
wistym blaskiem, a jak tylko nastąpił 
rozdźwięk, państwo to zaczęło upadać. 
Rozwój Francji poaowny, Wzrastanie jej 
siły żywotnej i potęgi było wynikiem po­
głębienia tego ideału 1 żywego nim się 
przejęcia ze strony narodu francuskiego.

W żadnym wielkim narodzie europej­
skim nie wldźimy tak jaskrawo i wybit­
nie dobroczynnych skutków oddziaływania 
na życie polityczne i jego rozwój oma­
wianego ideału, jak w angielskim. To też 
charakterystyczną cechą Auglji jes t  a j -  
.‘tematyozny rozwój polityczny, nieprzer­
wany rozwój jej urządzeń politycznych, 
jak  słuszuie mówi Wilson w pracy swej: 
„Ustrój państwowy Angljir . Rozwój daw­
nej Polski szedł w parze z rozwojem 
ideału politycznego. Tm ten ideał był głę 
biej uświadamiany, im on jaśniej świecił 
w duszy narodu naszego, tem państwo 
dawne polskie posiadało więcej s.ły ży­
wotnej, tem chlubniej się zaznaczyło na 
kartach dziejów. Im zaś słabiej przyświe­
cała narGdowi polskiemu gwiazda ideału 
politycznego tem bardziej chylił się do 
upadku w swem życiu państwowem.

Epoka Konstytucji 3 go msja jest 0 -  
kresem najpotężniejszego wpływu czyn­
nika życiodajnego na daszę narodu n a ­
szego. Powstanie Polski teraźniejszej jest 
w znacznym stopniu jego dziełem. Im 
jaśniej będzie gorzał w naszej dnszy na­
rodowej ‘deał poiilyiizny, tem Polska bę 
dzie energiczniej kroczyła drogą rozwoju 
i postępu wychodząc z tryumfem z każ­
dego wstrząśnienia. Z. L.

W iadom ości polityczne.
K rw a w y  s t r a j k  w  W ielko­

p olan* .
Strajk rolny w Poznuiskiem przybio­

rą formy nadzwyczaj niebezpieczne. Ro­
botnicy rolni, wśród których uwijają się 
agitatorzy ze Zjednoczenia zawodowego 
polskiego, łąozą się w bandy i rozpędza­
ją pracujących w polach. Dochodzi przy- 
tem do starć i bójek.

W wielu wypadkach interweojuje woj­
sko i zdarza s:ę, że dochodzi do użycia 
broni.

S trajkujący grożą włościanom, dają­
cym pomoc dworom, podpaleniem.

D obrane t o w a r z y s t w o .
Na niedzielną uroczystość do K rako­

w a przybyli dr. Jodko Narkiewicz, Tytus 
Filipowicz i Leon Wasilewski (wszyscy 
trzej z przekonań PPS.), posłowi?; Dąb-

s i i  (lud.) Dębski (lud.). Daszyński (PPS), 
Bobrowski (PPS), Arciszewski (PPS,), Mo- 
raczewski (PPS), Kunicki (PPS), Klemen­
siewicz (PPS), Marek (PPS) Smulikow­
ski (PPS), Śliwiński (gr. Stapińskiego), 
Waszkiewicz (NPR) i Kosmowska (thu- 
gult.), ćr. Dłuski (PPS), adwokat P a -  
schalski z Warszawy, Andrzej Strug (PPS) 
p. Aleksy Rżewskl z Łodzi (P P S) i inni.

Na dorocznej uroczystości okadzauia 
J. Piłsudskiego zgromadziło się, jak wi­
dzimy, dobrane towarzystwo.

Wieści z 6. Śląska.
(Kor, wł. „Karjera Częstocb.*)

Sokół śląski święcił tu 25-|tc ie  sw e­
go istnienia. Srebrne gody obchodził So­
kół w Katowicach w dniach 5 i 6 sierp­
nia. Na zlot przybyło tysiąca członków.

Drotyzua tutaj coraz większa, to też 
n isktóre gazety wystąpiły ostro przeciw 
wojewodzie Śląskiemu p. Ryrnerowi, a ta ­
kując przytem I N. P. R., z której to 
partji wyszedł wojewoda.

W kilku kopalniach ludzie nie mają 
roboty, gdyż zwały (miejsca, gdzie k ła ­
dą wydobyty węgiel) są pełne. Ostatnie- 
ml czasy aż do 40 proc. węgla nie można 
było wywieźć. Doaodzi to, iż niezbyt 
sprawnie działają jeszoze nasze koleje. 
Odbija się to fatalnie na nastroju szero­
kich warstw robotniczych.

Przemytaictwo kwitnie w dahzym cią­
gu. W Szopienicach aresztowano znów 
dwie kobiety, usiłujące przewieźć 12 fun­
tów srebra przez granicę.

Magistrat katowicki rozpoczyna wkrót 
ce układanie list dla wyborów do Sejmu 
śląskiego, które odbędą się 24 września.

Na Śląsku dużo jest jeszcze księży 
niernców odprawiających nabożeństwa po 
niemiecku. Przeciwko temu występują Po 
lacy. Ostatnio zwrócili się mieszkańcy 
miejscowości Orzesze z prośbą <h^ dele­
gata  biskupiego ks. Kapicy, prosząc, aby 
ks. proboszcz Kuligu zaprzestał odprawiać 
niemieckie nabożeństwa. Życzeniom pola" 
ków winno się stać zadość.

P rz td  kilku dniami otwarto bezpośre­
dnie połączenie telefoniczne między Dzie­
dzicami a Pszczyną. Jest to już drugie 
połączenie Górnego Śląska ze Śląskiem 
Cieszyńskim.

W Katowicach znajduje się jeBzcze 
wiele napisów wyłącznie niemieckich. Mię 
dzy inneml nazwy ulic zasługuję na baoz 
nlejszą uwagę. Czas Wielki zmienić część 
tych nazw na polskie.

W gminach polskich, jak np. Załęże, 
zmieniono już nazwy ulic. Mamy w'ęo u- 
licę Mickiewicza, wyłącznie z polskim na­
pisem itd.

Wsie w obwodzie przemysłowym róż­
nią się zupełnie od naszych wiosek, bą
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nawet od miasteczek. Ni* spotka się więc 
tutaj prawie wcal* małych domków drew 
aianycb, lecz duże często dwu i więcej 
piętrowe domy murowane.

W ito ld  K u jaw sk i 
Katowice 7.8 1922.

r o n i k a .
P ie lg rz y m k a  na Jasn ą  Có­

r ę .  Wczoraj w koście św. Dusha w War 
ssawie ks. Golędzinowski, odprawił z wy 
stawieniem Najświętassgo Sakramentu u- 
roczyslą Msię świ. ua intencję pątników, 
udających się do Częstschowy na uroczy 
stość Wniebewzięola Najświętszej Marji 
Panny w d. 15 b. m.

Po wotywie wssedl na kazalnicę no­
wy rektor kościoła, ks. prałat Jan Gna- 
toweki, i w podniaałych słowach prearaó 
wił do zebranych pobożnych.

Przed wyjściem kompanji wszadł na 
ambonę ka. Golędzinowski, udający się 
również z pątnikami na Jasną Górę i u- 
dzieiił im rad i wskazówek, jak mają sią 
zachować w drtdre, aby aie ulsdz Choro 
bom w tym ozasie, i po zaintonowaniu 
prastarej pieśni Jana Kochanowskiego 
„Kto się w opieką", kompanja udała się 
w drogę.

Kompanji towarzyszyła do pierwszego 
przystanku, do Rakowcs, orkiestra stra­
żacka, grając na przemian z Indem śpie­
wającym „Kto sią w opiekę1', i ta, po po 
żeguaniu się z rodzinami, kompanja o g, 
12 w południe ruszyła w dalszą drogę.

Z a lic z k i na p a n s ja  u rz ę d n i­
c z e . Wobec pedniesionyok wątpliwtści, 
czy urzędnicy paóstwtwi mogą obecnie 
korzystać z zaliczek na pobory minister­
stwo skarbu wyjaśnia, ie do ozaau wy­
dania nowego rozporządzenia o przyzna­
waniu, asygnowaoiu i wypłacaniu zali­
czek na pobory fankcjonarjussora pań­
stwowym cbewlązywać mają przepisy do 
tychczasowe.

Z R ady m ia ja k la j.  Zapowiedzią 
ne na poniedziałek posUdzenio'Rady miej 
Skiej z powodu brachu quorum nie od- 
bjło się.

Ruch p ą tn ia z y . Przybyła piel­
grzymka z Kosowy—Sóry w liczbie 133 
osób z przodewnikiem Wojciechem Zają­
cem. Przybyła również pielgrzymka z No­
wego Bytomie, pow. Swiątechewice w 
liczbie 3fc0 ozób ca czele z ks. Macie­
rzyńskim.

Z n ie s ie n ia  fu n tó w  i łu tó w  
ro s y js k ic h . W swiązku z wprowa­
dzeniem s ia r metrycznych, minlsterjum 
przemysłu i ksndln uchwaliła na dsień 1 
stycznia 1124 r. ostateczny termin zaka­
zu steaowaaia W obroeie publicznym ja ­
ko jednostek mierniczych funta i łuta ro- 
syjskego.

Z  S O N E R B E R G O W

ANNA ROZALJA LANGE
Po k ró tk ic h  i c iężkich c ie rp ien iach  z m a rła  dnia 7 go S ierpnia 

1 9 2 a r  , p rzeżyw szy la t 64.
Wyprowadzenia zwłok z domu przy ul. Sw. Stanisława Nr. 5 nastąpi w dniu 

9-go Sierpnia r. b. o godz. i-ej po poł. na cmentarz ewangielicki, o ozem sawiada- 
mta krewnych, przyjaciół i znajomych, pozostała w tmutku

R o d z i n a .

Do tezfu czasu nałoży zstąpić obecne 
narzędzia miemisze, t. zw. gwiogty n o  
wemi, według systemu metrycznego.

Z s  Z w ią z k u  Lud. Nas*. W do.
9 b. m. w środę r, b. o godz, 7 wiecz. 
odbędzie się zebranie ezłonkśw i sympa­
tyków Zw. Lad. 'Naród, w lokalu sekre- 
tarjatu I I I  Aleja 62.

Następnie odbywać się będą każdą 
środę konferencje na których będą oma­
wiane sprawy polityczne i gospodarcze, 
na które zaprasza sią wszystkich człon­
ków i sympatyków.

Biuro Sekretarjatu otwarte we wtor­
ki i piątki od 11 do 1 pe poł., w aie- 
dzielę od godz. 9 do 11 r.

Z  te a t r u .  W  dniach najbliższych 
przybywa do Częstochowy zespół artys­
tów z teatru „Komedja* w Warszawie. 
Odegrana zostanie ostatnia nowość, we­
soła komedja p.t. „W ilkołsk*. W reli 
głównej znakomita artystka B;chusz Hel- 
lorowa.

W yp ad ek . Do szpitala miejskiego 
przywieziono 4-letniego Antoniego Werz- 
cha, którego przejechał wóz ze zbożem. 
W . uległ ciężkiemu okaleczeniu.
S tra s z n e  s k u tk i u d e rze n ia  

p io ru n u .
Podczas burzy przed kilku daiami, o* 

koło godz. 8 w. piorun uderzył w prze­
wodniki elektryczne na placu tartaku „Pod 
lipie' pod Włoszczową.

Przeładowanie elektryczne spowodowa
10 itraszne następstwa. Syn jedneęo ze 
współwłaścicieli tartaku J. Reissman zo­
stał rażony prądem elektrycznym o nie- 
słychanem napięciu 1 skutkiem tego po­
niósł natychmiastową śmierć, Józefa Woj 
nowska i Roman WojnewBki, żona t syn 
urzędnika tartaku zostali także porażeni 
siłą prądu i ulegli chwilowemu paraliżo­
wi nóg, jednakże wskutek energicznej po 
mocy lekarza, sprowadzonego z Wloszczo 
wy, odzyskali w nogach władzę. Straszny 
zaś huk piorunu do tego stopnia prze­

straszył robetnicę Stanisławę Jsmcką że 
straciła przytomność i uległa zwichnięciu 
dolnej czczęki, natychmiastowa pomoc do 
prowadziła ją jednak do zupełnego zdro­
wia.

Tajemnicza zbrodnia.
W niedzielnym numerze „Kurjera* do 

nieśliśmy o morderstwie w okolicy Wol­
borza. Dziś pedajemy niektóre szczegóły:

Wielkie zaniepokójcie i poroszenie w 
szerokich kołach okolicznych ndeszkań- 
ców wywołała wiadomość •  zbrodni mor­
derstwa, niewątpliwie w celash rabunku, 
dokonanej w piątek o świcie na drodze 
¥jszd Wolbórz. Ofiarą zbrodni padł go­
spodarz z Ujazdu Klemens Wąchała, któ­
remu, jak wskazują dochodzenia, zrabo­
wali około 300.900 mk. i d&lj do niego 
4 strzały. Wąchała padł trupem na miej­
scu. Po morderstwie wdrożono latych- 
miast energiczne poszukiwania. Wąchała 
szedł na targ do Piotrzkows. Zbrodaia 
ta jest dziełem bandytów, albo też epilo­
giem sąsiedzkich porachunków i aktem 
zemsty. Śledztwo w teku.

N ieudana u c ieczka  n ie b ez­
p iecznego b an dyty .

Został zatrzymany pr2es komendanta 
posterunku policji państw, w Puszozawle, 
Antoni Wojtasik, oskarżony o kradzież z 
bronią w ręku krów na G. Śląsku M. 
Środzie, zam. we wsi Zborowskie, pow. 
Lublinisckiego i napady bandyckie w pow. 
Częstochowskim. Podszas eskortowania 
go do Częstochowy, Wojtasik będąc w 
łesit, rzucił się w gąszcza leśne, chcąc 
uoiec, lecz w czasie pościgu zcsttł po­
strzelony. W. przewieziono do szpitala w 
Częstochowie.

Z a k łó c a n ie  s p e k o ju . Włady­
sław Lubaiski, zam. przy ul. Warszaw­
skiej ur. 57, zakłócił spokój publissny 
oraz wywołał wielkie zbiegowlske lulzi 
przy ul. Dąbrewakiego około dsasu nr. 15.

Krawiec damski
J. Szubski

ll-g a  Almjja 39 .
wykonywa: palta,1 kostjumy i futra. 

Ceny p p iy t ię p n e !

Spr<tw? skierowano do Sądu Pokoju l 
Otregu w Częstochowie.

W y p a d e k  p r z y  p ra c y . W tar
talu Rąjohmana i Rozencwajga pr y ul. 
Tarlskońiej nr. 9, uległ uszkodzeniu ciała 
podasaz pracy Józef Danielski, zam. przy 
ulicy Tartakowej nr. 9.

C h o le ra  w  L u b lin ie .
¥rząd zdrowia w Częstochowie otrzy­

mał Wiadomość o wypadku cholery w 
Lubłioie. W sprawie tej odbędzie eię 
Kielcach konferencja sanitarna, celem przed 
sięwzięcia środków zaradczych.

U ję c ie  p a c c rk i.  Została zatrzy­
mana paserka Estera Ssytnkowlcz, zam. 
w Krzepicach.

A re s z to w a n ia  o s z a a ta . Aresz 
towaao Ignacego Kuass, sam. w Łodzi 
przy ulicy Wodnej nr. 18, za oszustwo, 
polsgajace na sprzedaży pierścionków z 
fiłsiowatego złota.

T a jn y  w y s z y n k . Na właściciela 
piwiarni Hturyka Janotę, zam. w Dąbiu 
(Zawodzie) w domu własnym spisano pro 
toknł, gdyż podczas rewizji w stodole, 
znalezleno ukryte w sianie 25 butelek 
wódki.

K ra d z ie ż e . Łucji Kowalskiej, zam. 
we wsi Ciężkowice, gm. Żytno, pow. Ra- 
domskowskiego skradziono na Nowym, 
Rynka z koszyka pół kwarty masła, war 
tości mk. 1000. Kradzieży tej dokonała 
Antonina Małek, zam. przy ul. Władysła 
wa ar. 17.

Itózl Rabinowie?, zam. przy ul. W ar­
szawskiej nr. 9, skradziono z koszyka 
na Nowym Rynku mk. 10.000. Oskarżona 
u kradzież znana złodsiejka Stanisława 
Kowandowska, zam. przy nl. Nadrzeoz- 
nej i r .  59, stawiła przy aresztowaniu silny 
oper, wywołijąc zbiegowisko luozł.

Magdalenie Kowalczyk, zam. we wsi 
Biskuplie, gm. Olsztyn, niejaka Józefa 
Szewczyk, zas. przy ulicy P trk itkanr. 14̂  
usiłowała skraść z koszyka w sklepie 
Miętkiewlcza 2 pary spodni kupionych 
na Newym Ronku, wartości tuk. 4.000.

N ie o s tro ż n a  e y k lis tk a . Prze­
jeżdżająca nl. św. Btrbary na rowerze 
Mdena Kawdcka, zam. przy nl. Zielonej 
nr. 27, najechała aa Kazimierę Siymau- 
ską, zam. przy ul. Kordeckiego nr. 27, 
wskutek ssege Ss, doznała poważniejszych 
obraźtń cielesnych.

29.

P O D P i U C Z U .
—  Utracił roium!—zzepnęł* — ta k! w H ki Boż*! 

oszalał!—Potem zamknąwszy tramę wróciła do siebie, 
położyła na stole papiery, trzymając w ręku tajemni­
czy list.

— Cóż jest w tym liśele?— pytała siebie.— Cze­
mu tak czuję się przerażoną, jak gdyby coś strasznego
spełnić się miało. Dla czego za dotknlęoiem się do te 
go papieru serce mi w p!er>iach zamiera, krew w ży 
łach lodowacieje? Możaaby sądzić iż tin  list zawiera 
oznajmieni# strasznej katastrefy.

Nie, nie! czytać go aie Lędą! — wołała, sama z 
sobą walcząc rozpaosliwie —  nie chcę wiedzieć, co on 
zawiera... Nie!—I  zbliżywszy się do małego piecyka na 
którym gotowała się wlecaerza, Joaina wyciągnęła rą 
kę ażeby wrtuc ć ów list na rozżarzone węgle! Z* nim 

‘ jednak to sczyaiła, powstrzymała się nagle.
— Dlacz?go nie miałabym go przeczytać— wyrze 

kła.— Być meżr, iż skero poznam treść j?go, uchrenię 
się od grożącego nieszczęścia. I  usg’e rozwinęła list, 
który jak wiemy nie był zapii czętowany. Bez waha­
nia, z gorączkową c iekawośCą wyczytała cj na­
stępuje:

„Droga ukochana Joanno!
„Wczoraj ukzzzłem ci w bliskiej przyszłości mo­

żność posiadania majątku, a wraz nim szczęścia dla 
ciebie i twoich dzuci. Ołecnie mogę ci to więcej niż 
przyrzec, opierając się na pewnych niewzrmzoaych 
podstuwich. Julro zestanę begstym, lub co najmniej 
śrtdki do otrzymania wielkiego majątku znajdą sę w 
mych rakach. Stanę zię josiadatzem wynaltzku, który 
przyniesie korzyś.i niezliczone, a dla jego ikspJoatacji 
Łędę mi.-ł ckiło dwustu tysięcy irai ków. Odrzuć więc, 
Joanno, ra  bok wszelkie dziecince skrupuły, wspomnij

na swoje dtieci które s ę staną mojsmi, a myśl ta 
niechaj ci doda odwagi. Będę o:zskiwał na ciebie dziś 
w wieczór o jedenastej przy moście Chirentcn, aby 
zaprowadzić cię do schronienia pewnego, skąd wyje- 
dz-emy jutro do ebcych krajów, gdzie żyć będziemy 
oboje bojaci, szczęśliwi bez tr ski. Opuść bez wahania 
ów dom, kterefo włiściciel wypędza ciebit; pośpiesz 
ku tema który cię kocha i wiernym ci na zzwsze po­
zostanie. Jeżeli edmówisz, przewidzieć Die jestem w 
stanie do jakiej ostataczności rozpacz mnie popchnąć 
zdołs.—Mara nadzieję że przyjdziesz..

Jakób Haraud."
  Boże! co to znaczy?— zawołała Joanna w oslu

pieniu— Jakób stracił zmysły, dobrze mówiłam! Bierze 
za rzeczywistość ambitne swoje marzenia. Jakiż to wy
nalazek, który według niego ma mu przynieść tsk
wielkie somy? Skąd mógłby przyjść tak nagle do po­
siadania dwustu tysięcy franków? — Będ/ie oozekiwzł
na mnie dziś w wieczór przy moście Charenton... dla
niego raczej jęst miejsce w demu obłąkanych, tam 
pójść powinien!—Hal odgaduję jego zamiar...— wyr z. -  
kła po chwili— chce na mnie zastawić sidła! Wiedząc, 
że znajdę się wkrótce w c iężk ie j piłoStniu, myśli, iż 
widok pieniędzy rzuci mnie w jego objęcia, lak , to 
są sidłr, to na mnie zasadzka... Jednak złudzić i u- 
wieść się nie dam! Jestem uczciwą kobittą i uczciwą 
pozoŁtanę! — Ten list przeslrjs a mnie. Nie omyliło 
moje przeczucie. Człowiek ten zasługuje na wzgardę! 
To mówiąo, pani Fortier zmięła list w palcach i rzuci 
ła go z gniewem na podłogę.

Zmierzch zwolna zapadał.
—  Czas zapalić lat*m ię — rzekła Joanna biorąo 

świecę ze stelik?.— Jur* siu— dodała— upominam cię nie 
zbliżaj się do światła i nie tykaj świecy.

—  Dobrze mamo— rzekł malec.
Joann* wyszła zamknąwszy drzwi za sobą. Cblo 

piec zostawszy Bam podniósł papier, który matka rzu­
ciła na ziemię a nie cozwijająe go, wsunął z pośpie- 
chtin w brzuch swego tekturowego koBika.

—  T. k będzie dobrze—rs.k ł, szukając wzrokiem 
jakiego jeszcze k a w iłu  papieru.

Joanna sapalsła latarnie które 00 noc oświetlały 
dziedziniec fabryki. Noe była ciemna, ciężkie duszące 
powietrze zwiastowało burzę. Błyskawice przerzynały 
o' r jk i kolcra brudno cłowlanego.

—  Jarasiu!—rsekta pani Fortier wchodząc—bu­
rza się sbliła, sjsdz prędko kolację i pójdź spać.

— Będą takie wystrzały z armat w powietrzu, 
wielki niabieaki ogień mamo?— zapytało dziecię.

—  Tak aądzę.
—  Och! to ja się boję, bsrdzo się boję!
—  Nie, nie, to nic nie będzie.
—  Na pewno?
—  Na pewno.
— A jeśli zachuozy tak: bum! bum! to mnie ma­

mo weźmiesz do siebie?
—  Wezmę cię, przyrzekam.
Wkrótce .zerwał się wicher szalony wstrząsając 

budynkami fabryki i burza rozwinęła się w całej 
swej sile.

Joanna szyjąc myślała o Jakóbie. Utrwalało się 
w niej przekonanie, że nadzorca starał się ją wcią­
gnąć w zasadzkę celem uwiedzenia. Młoda kobieta za 
wrzała oburzeniem. Uderzyła jedenasta: Joanna pod­
niósłszy się chciała wyjść dla obrjścia podwórzu W  
chwili, gdy otwierała drzwi swojej stancyjki, przeraźli 
wy huk grzmotu zabrzmiał w pobliża, a jednocześnie 
gwałtowny podmuch wichru zagasił światło, jakie trzy 
mała w ręku.

— Niepodobna wyjść teras— szepnęła— wicher wy 
wróciłby mnie.

C.faęła się i drzwi zamknęła za sobą. Powtórny 
huk grzmotu zahuczał silniej, straszliwiej, bardziej 0 - 
głuszająco niż pierwszy.

—  Marne! ach! mamo— zawołał Jaraś drźąoym z 
przerażenia głosem, mamo, ja się boję.

D. c. n.
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J  Tylko 3 dni! £
Z pow odu term in ow ych  zam ów ień!

Olbrzymi 2 godzinny program! Tylko 3 dni!
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W ytworny  film z wieku XV111 «v 7-m iu  o lb r z y m ic h  a k ta c h .
W  rolach  LIDA SALMONOWA. -  ROSA YALETTI

pop isow ych :  HARRI L1EDTKE. — R. SZYNCĘL.
: !! W y s t a w a  p r z e p y c h  i g r a  g ó r u j ą  n s d  d o t y c h c z a s  w y s t a w i a n y m i  o b r a z a m i  II

OI
1
i
1

f l O H D V  Ludwik XV, Król Francji — Jego Królewska Mość Fryderyk II, król pruski, -  Bar erina Carapaninl, tancerka. — Signora Carapanini, matka Barberiny.— Książ# Oorig-
l ł \ ! I K ]  * nan, istendent teatrów królewskich. — d,Argcnson, m nister wojny. — Madams Sallsi i Madamoisslla Camargo, tancerki Opery paryskiej.— Bachsljer/plsrw szy kamerdy
w v w U  I I ner królewski. — Tossans, baletmietrz. -  Lord Stuart, ojciec.—Lord Stuart, syn.—Miss Orlchton, jego narzsszona.—Sir Yosnalt Crichton.—Lord Ahemale.—Street, regent.
—Paderwils, minister.—Capello, poseł wenecki.—Tancerz, Lamy.—Baron Swerts, intendent Opery królowskiej.—Kstąie Chatres.—Książe Niwerneis.—Książ# Conti.—Książe Durfort.— Lord A

rundek- Tossamo. w łaściciel domu gry, —von Polnitt, mistrz eeremonji.

N A D E  SŁA HE.

N* liczne zapytania S ',  publiczności 
śpieszymy niniejszem wyjsśn ć, że ostatni 
program w kinematografie Nowym „Ży­
wa Mutsja* pochodzi z firmy poznańsnej, 
gdzie doty>hczas jeszcze nie ze Wszyst­
kich film zdjęto napisy niemieckie, dla­
tego i obechie wyświetlany obraz nosi 
napisy z polskim i niemieckim tekstem. 
Postaramy się jednakże na przyszłość, 
przy dzierżawie dawać na to baczniejszą 
uwagą.

D y r e k c j a  k in a  , N o w e g o * .
r —_ |M |

Tabela loterji państwowej.
(nieurzędowa).

Czwarta klasa. — Pierwszy dzień. 
Główniejsze wygrane.

Mk. 8 0 .0 0 0  cr. 5299.
Mk. 5 0 .0 0 0  nr. 59657 71357 

72750
Mk. 3 0 .0 0 0  nr 40169
Mk. 2 0 .0 0 0  nr. 91584.
Mk. 1 5 .0 0 0  > r 42845 48614 95841
Mk. 1 0 .0 0 0  nr. 1168917626 18570 

28898 84887 *9046 4197l 46701 567J6 
58355 60695 70829 74754 79103 89171 
91832 99238.

/d a le k a  i zbliska.
— E p i d e m j a  k r a d z i e ż y  r o ­

daków .  Coraz częściej notowane są wy 
padki kradzieży rodalów e bolnlc żydow­
skich. W ostatnich czasach poputniano 5 
kradzieży redalów w okolicach Warwa- 
wy. Ubieglsj nocy znów w Łomży zło­
dzieje dostali s ię  do bśźnloy 1 skradli 3 
zwoja rodałów wartośoi 5 miljouów mk. 
W czasie dochodzeń stwisrdsono, te  do 
Polski przyjechało k il io  agentów amery­
kańskich, którzy kapują rodzły na wy­
wóz do Ameryki i tu pizypuszczalnie znaj 
duje się przyczyna tak sząityeh kradzie­
ży rodalów.

Rozstrzelanie kapitana Terka.
P rzed  śm ie r c ią  u d aw ał ob łą ­

k an ego .
Wyrokiem wojskowego sądu okręgo­

wego M  dniu 14 m czerwca b. r. kapitan 
intendentury Henryk Terk  za zbrodnię 
szpiegostwa, występek fałszerstwa i zbro 
dnię oszustwa został skazany w W arsza­
wie na degradację, wydalenie z wojska i 
karę śmierci.

Dnia 3-go bpca wyrok zatwierdził Na­
czelnik Państwa.

Tegoż dnia o godz. 7 ej wieczorem p. 
pułkownik Dudrewicz, jako azi f sądu woj 
skowego, odczytał skazańcowi wyrok.

W kilka godzin potem Terk począł 
zdradzać objawy nienormalnego stanu.

O świcie dn'a 4 go lipoa, T erka mia. 
no wyprowadzić na miejsce egzekucji. Wo 
bec niepoczytalnego zachowania się s k a ­
zanego, prokurator major Grodzicki dsł 
rozkaz wstrzymania egzekucji.

Terka poddano obserwacji lekarskiej, 
która trw ała cały miesiąc.

Wczoraj lekarze oroekli z całą s ta­
nowczością, iż Terk jest zupełnie zdrów, 
a obłąkanie eymuje.

Zagadki starożytnej astrologji.
C o  m ó w i ły  g w i a z d y  w  c z a s i e  w i e l k i e j  w o j n y ?  R ó ż n e

p r z e p o w i e d n i e .
Powracamy do czasów śieiniowiecza, sam tx k a j z e r  W Ihelm.

kiedy o losach świata zaczną znów decy- 
dowtć mędrcy w piśmie gwiazd i ta jem ­
nicy hieroglifów niebieskich, astrolodzy 
odczytujący przez teleskopy zagadkę ju ­
tra  i łamigłówki dziejów dni następny.h  
narodów, państw i wielkich ludzi.

J aż  od c z a b ó w  starożytnych babyloń* 
czyków i assyryjczyków panowała wiara 
w siłę proroczą gniaz, a chociaż dziś już 
może nie wierzy się powszechnie, iż los 
ludzi i narodów tkwi z góry napisany w 
układzie gwiazd, jak w to wierzono świę­
cie w dniach żywota Keplera, czy W al­
lensteins, ale i dziś jes t  jeszcze sporo 
wyznawców astrologji, stawiających ho- 
reskepy wedle starych recept.

Świeżo ukazała się ciekawa książka 
p. t, „Dach astrologji*', w którsj autor 
rozważa znaczenie gwiazd z naukowego, 
nowoczesnego punktu widzenia.

Okazuje się, że wiara w astrologję w 
dobie obecnej zyskuje znów zwolenników 
a ueseni tacy, jak s tsry  filolog Boli, zaj­
mują się naukowo wiarą w proroctwa 
gwiazd. A zatem studjum dróg niebies­
kich, daje możność poznania charakterów 
wybitnych osób, z obrazu mebioj w chwili 
ich urodzin. Gwia.dy, zdaniem uciooych 
są środkiem do samopoziania, z czego 
możnn wyciągnąć tę korzyść, iż kierować 
można własnym i cudzym cheraktęrsm  i 
wyehowanisrn woli.

Niezwykła Bpostrz#ż#n>a czyni antor 
mówiąc o roli a i t ro b g ji  podosai wielkiej 
wojny.

W oztatnioh latach wojny biuletyny o 
codziennym okładzie gwiazd, wydawane 
przez angielskiego astrologa Rsfreia i 
tworzące podztawę do wszelkich horo­
skopów, nagle przestały s ę  ukazywać. 
Twierdzono, że Angliey chcieli przez to 
przeszkodzić Niemcom, planować operaeje 
wojenne wedle astrologicznych pokazań i 
dyrektyw. Aetor książki twierdzi, że ra ­
dami as t ro lo g io m * ) przejmował zip żywo

W angielskich kolach twierdzono, że 
pierwsze zwycięstwa N emców były w 
związku z bardzo szczęśliwemi konstela 
cjami gwiezdnymi, szczęśliwie dobranemi 
do ataków.

Angliey i Amerykanie natomiast do­
czekali szczęśliwie i spokojnie niepowo­
dzenia tej serji, odczytań s y z gwiazd, 
że Niemcy odniosą tryumf w bitwach, 
lecz ich przeciwnicy w wojnie całej, a 
przytera, że wtedy dopiero należy przy­
stąpić do działań przeciw Niemcom, gdy 
gwiazdy dla Niemców nlożą się fatalnie 
i ich klęska będzie bliska.

Jest  rzeczą pewną, że pewne usoby 
stojące bliiko Wilhelma Hohenzollerna 
są zawsze bardzo pod trpływem rad astro 
logów, a niektóre pierwszorzędne lirmy 
amerykańskie trzymają u siebie astrolo­
gów, jak riegdyś książęta na swych dwo­
rach.

W czasie Wojny cenznra niemiecka za 
kazbln ogłaszania astrologicznego horo­
skopu H nderburga, poczem horoskop ten 
ukazał się dopiero wówczas, gdy dwie 
nieprzychylne dlań gwiazdy Uran i Nep­
tun, znikły z jego konstelacji.

Wł*śnie wielką rolę i zwycięstwa o- 
sobiste, które gwiazdy przepowiadity Hin 
denburgow!, przekreślone były nieprzy- 
jaźoym wpływem Urana i Neptuna.

Rzeoz ciekawa, że gdy aitrolodzy nie 
mieecy stawiali horoskopy c tsa r .tw u  nie 
raieckiemu w dn. historycznym 1* stycz. 
1871 r. o 12 w poł., gwiazdy wskazywa 
ły, że w terminie około pół wieku grozi 
Cesarstwom Zjednoczonych Niemiec kata 
strofa. Przepowiednia się spełniła. Rok 
1918 był klęską wieUtch Niemiec.

Podobnie stwierdzono, że w gwiaz­
dach wyczytano, iż wielki okręt „T i ta ­
nic* zatonie, przyczyna angialski astrolog, 
zapisał w dn u spuszozenia o k rę ti  na 
morze, na podstawie konstelaoji gwiez- 
dnych: , .śmierć krp itana I pasażerów".

Wczoraj rano wyrok został wykoaa- 
ny. Szpiega i oszusta rozstrzelano.

— Ś m ie rte ln y  pojodynok . W
lasku Branicklegu w Radości pod W ar­
szawą, odbył się pojedynek między Stefa­
nem te r tn e rem  a Tadeuszem Przyłnskim. 
Podczas pojedynku strzały dano jedno­
cześnie. Stefan Gertner został zabity na 
miejscu, zaś Przyłuski został ranny i od­
wieziono go do Warszawy. Zwłoki Ger- 
tnera zostały na miejscu zabezpieczone 
przez policję z posterunku w Aninie. Na 
miejscu znaleziono porzucone* 2 rewolwe­
ry: „Parabellum" i „Sieyer*.

Ukamienowany.
Z ł o d z i e j e  l e ś n i  z a b i l i  k a m i e ­
n i a m i  w ł a ś c i c i e l a  m a j ą t k u .

Majątek Macy w pow. grójeckim stał 
się widownią bestjalskkgo mordu ecko- 
nanego na osobie właśuidela śp. Mii hal 
skiego. M. wraz z gajowym obchodził 
wieczorem swe lasy by strzedz ich od 
powtarzających się nader często systems 
tycznych kradzieży drzewa, chrastu i grzy

bów. W jednym zagajnika Michalski nat 
chnął s ię  na grupę chłopów z okolic 
Tarczyna, którzy zajęci byli kradzieżą.

Na widok ten gajowy podobno wy­
strzelił w powietrze i umknął na dziadzi 
ca zaś rzucili afę złodzieje i zab ili go  
kam ieniam i i k ijam i tak, że po 
niedługim czasie zmarł.

Wszelki pościg za złoczyńcami okazał 
się przaz to utrudniony, że najbliższa ko 
menda w Tarczynie nie posiada teh f jn u .

Rczmaiłości#
(—) N a j w i ę k s z y  k w i a t  na 

ś w i a c i e .  Największy ze znanych do­
tychczas k w i tó w  na świecie rośnie na 
dalekich Filipinach, na urwistysh i nie­
dostępnych zboszach wulkanu Apo. T u ­
bylcy. którzy żywią, dla kwiatu wielką, 
zabobonną oześć, nazywają go Bo-o. Kwiat 
rośnie na wysokości ośmiuset metrów po­
und poziom morza i niespotykaną swą 
Wybujałość zawdzięcza prawdopodobnie

właściwościom gleby wulkanicznej. Okwiat 
św ętego  Bo-o posiada ni mniej ni wię- 
oej tylke metr średnicy. Waży on czę­
stokroć około dziesięciu kilogramów.

Kwiat ten rośnie również na Suma­
trze, gdzie od nazwiska gubernatora an­
gielskiego Stamlorda Rtflessona nazywa 
się Rafllesia.

(--) „10 m a rek  lub 2 ja jk a 11. 
Pisma berlińskie podają jedno z ogłoszeń 
wychodzącego w Wirtembergii pisma „Na 
golder T a g e b la t r .  Ogłoszenie to brzmi 
jak następuje:

„Unter-Jetingsn: Koncert religijay od 
będzie się w przyszłą niedzielę dnia 23 
lipca o godz. 3 po poładniu ze współu­
działem p. Dlstel, znanej śpiewaczki ze 
Sztutgartu. Wstępne 10 marek lub dwa 
jajka".

Osbroezynny bandyta.
L u dn aść p r a ta stu ja  p rzoo iw  

ja g a  u w ięzien iu ,
W Sycylji zaaresztowano w tych 

dniach niejakiego Raplsandę, rodzaj 
Karola Mocra lub Byronowskiego Kor­
saka.

Skazany na dwadzieścia lat ciężkich 
robót za ciężką zbrodnię, pozostał ou 
na wolności. Opinja okolicy była po je 
go stronie i przeszło 12,000 osób pod­
pisało prośbę o jego uwolnienie.

jeździł na wspaniałym koniu, otoczo 
ny przez 10 psów. Przybywając do ja­
kiejś wsj, wymierzał tam sprawiedli­
wość, prześladował kradzieże, godził 
ludzi, bronił słabych. Podcza* wojny 
wyszuKiwał dezerterów i zmuszał ich 
wracać do pułku.

Aresztowanie sympatycznego bandy 
ty wywołało powszechny żal. Tłum ze­
brał się dokoła więzienia okazując mu 
swoje współczucie.

Żsrty i fraszki „Kurjsra".
— Cóż, B rtku, twńj wsjaszsk, sUry 

Mikołaj, umarł?
— A juśoi sm srł,  proszę Wielmożne­

go Pana.
— A cóż ci zapisał?
— Nie mógł nlo zapisać, bo był uls> 

piśai#sny.
— Widzisz, jak to trzsba uozyć się 

pisać.
— A jośui! będę się uczył pisać, że­

bym miał komu grunt zapisywać — nie 
głupim.

Znakom itym  śro d k iem
odżywczo-lecznlczym jest

Kefir „ B u lg a r in ”
wyrobu D-ra W ,  K a w a e f f  a

W spaniały  sm ak  czyni go p o żą ­
d anym  dla dorosłych i dzieci.

Do cabycia w mleczarniach, apte 
kach i składach aptecznych. 

Laboratorium KEFIRU leczniczego 
„BULGARIN" 

C zęs to ch o w a 1 Aleja 10.



4. „Kurjer Częstochowski* 8 Sierpnia 1023 H W .

t p a t pnimi
ul. Panny Marji 19.

Program od niedzieli 6 
S ierpnia i dni następnych.

Szczegółowe streszczenie 
w programach.

POGROMCA SERC
(GIACOMO CASANOVA)

6  a k tó w  p a m ię tn ik ó w  s ły n n e g o  Don J u a n a  XVIII s tu leo ia .

O. B e r e o i .  "•S

i i  „ N O W Y “
li g a  A le ja  W  4 3

Program od środy dn. 9 do 
piątku 11 sierpnia włącznie.

K a n to n i ś c i .

SIEROTA w roli głównej znana

W  n a s t ę p n e j  z m i a n i e  
p r o g r a m u  u k a ż e  s i ę

Nad p ro g ra m :

P ięk n y  d r a m a t  w  5 -c iu  w ie lk ic h  a k ta c h  p. t.

A S T A
N I E L S E N

Ż y c i e  m a r y n a r z y  a n g i e l s k i c h  na  o k r ę c i e .
M  . 1 . - ™ - ^

MAGAZYN OBUWIA |
 u    i ni i H n t r r  t t t t  i i ^

P*f. 99
II-O

WYGODA"
A le ja  3 9 .

Zaopatrzył swój magazyn na sezon 
jesienny w najnowsze fasony obuwia 
męskiego, damskiego i dziecięcego. 
Lakiery, renifery, bronzowe, giemzo- 

w e,  bo ty ,  wyłogi i ranne pantofle. 
Wyprzedaję  wszelkiego rodzaju letnie 

obuwia n i i e j  c e n y l  
Zawiadamiam również Sz. Klijente- 

lę iż otworzyłem swój własny war­
sztat i wykonuję wszelkie obstalunki 
s o l i d n i e  i s z y b k o !

UWAGA! Dla p.p. kolejarzy , urzęd 
ników spec ja lne  ustępstwo.

B A C Z N 9 S  C I I  
Adres: „WYGODA" II-ga Aleja nr. 39

__̂ _WłaścicielLS2̂ belmarK
Aleksander Jaxa Dę b i c k i

G e o m t t r a  p r z y s i ę g ł y
Kościuszki te  1, m ieszkan ia  3. 

Na mocy upoważnienia Ministerjum Ro 
bót Publicznych i Głównego Urzędu 
Ziemskiego, przyjmuje parcelacje, Ko-, 
massacje, podziały pastwisk i inne po-' 

miarowe roboty.

|  Do ogólnej wiadomości! |
W f i r m i e  —— ^

i B ł a w a t  ]
I

91
I A le ja  14 (dom p. Frankego) 

rozpoczęła się

— w y p r z e d a ż  —
posezonowa towarów letnich po cenach 

z n i ż o n y c h .
Można się przekonać!

F ab ryka  papy d a c h o w e j
INI. B E M A  w C z ę s t o c h o w ie

O l s z t y ń s k a  N k  I.
( Z a w o d z ie ,  w  b y łe j  k w a a ia r n i )

poleca w najlej szym gatunku po cenach przy­
stępnych: p a p ę ,  s m o ł ę  c z e s k ą  p r e p a ­

r o w a n ą  k a r b o l in e u m  e t c .

L e k s r z - d e n t y s t a
G u s t a w a  B u g a j  e r - B e m

ul. P iłsu d sk ieg o  N* 17. 
Przyjmuje codz^nuie  od 9-ej rano 
do 1-szej po pod. i od 3-ej do 7-ej 

wieczór.

C h r z e śc ija ń sk a  F ab ryk a  
M ydła

„DOBOSZ*’
w  C z ę s t o c h o w i e

ulica W a rsz a w sk a  Na 57. 
poleca najlepsze mydło zawierające od

63°|0 do 66°|0 t ł u s z c z u
M — W  — M II II 11 III ^tt'TS'il'BI— IISSilllliWEB

Kfajuporczy w s z y
Ból g ło w y  i m ig r e n ę

usuw ają  p roszk i z k o g u tk iem  
„MIGRENO NERWOSIN“

Sprzedają wszystkie apteki i składy 
apfeczae.

W i e l k a  S e z o n o w a
w y p rz e d a ż

Różnych etamin, batystów oraz 
tkanin letnich od 480 mk. 

Krepony łowickie po 780 mk.
— u —

J .  RZĄ SIN SK IEG O
w C zęstochow ie K ościuszki 19 a 

Telefon 3 -18,

Lecznica Lekarsko-Dentystyczna 
i Laboratory um zębów sztucznych

L e k a r z y -d e n ty s tó w
ARTURA BRONIATOWSKIEGO 

i MARKA 6 R li NA Sn**” 1’!!!"’
(I Aleja) Nr. 8. 

.Prsyjj^lą__cŁjlalcxinło od 9-ej rano do 7 wiecz

D ok tór  m ed .

Helena Ettinger-Kawaeff
ch o ro b y  w e w n ę trz n e  i nerw ow e. 
Przyjmuje od gcdz. 5 — 7 popoł. 

11-ga Aleja Ni 23, I p ię tro  front.

Źródło Polskie
Jana Radzieje w skiego

Krakowska 1, obok S l o w .  Rolniczego.
poleca towary bława*tne, konfekćyjne z fabryki 
„Częstochowianka" po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupnal 

Zwracać uwagę na adresl

Przekonać si(j każdy może!
że ty lko  w

M a g a z y n i e  B ł a w a t n y m  p. f.
Kornberg i S zumacher |
w  C zęs to ch o w ie !  Aleja te  11
w podwórzu pa ter  vis-a-vis Iraray

nabyć można w wielkim wy­
borze po najtańszych cenach

T ry k o t in y ,  jedw abie ,  w ełny , 
bos tony , zefiry  koszulow e, 
p łóc lenka , k o łd ry  p ikow e i 
bajowe, se rw e ty ,  ręczniki 

oraz białe płótna wszelkich firm 
po c e n a c h  f a b r y c z n y c h !

Za 7 0 0 0 »
u b r a n i !  , z

z dobrego kortu

Za 3 .0 0 0  M1{-
na całą damską

s u k n i ę
można nabyć w znanej firmie

J. D aw idow icz  * S —
I A le ja  7. T e l .  74.

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater­
iały  oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtow a 1 detaliczna.

I
W MAGAZYNIE BŁAWATNYM

F.  R U S S O C K I E J
l-sza Aleja JA 9.

Nadeszły towary na sezon bieżący; gabardiny 
bostony, szewioty, jedwabie, trykotiny. 
W wielkim wyborze: kapy, koldry, firanki, 

obrusy i t. p

po cenach niskich HURT i DETAL.
UWAGA- W fymże sklepio zakład ryso­
wniczy i roboty ręczne. Najnowsze wzory 

stylowo rlcheleu.

Pracow nia  Gorsetów
P f

ł ł J ó z e f a
III-cia Aleja 54 (parter)

poleca duży wybór gorsetów hygienlcznych, 
pasów brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze­
lek do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obstalun­
ki z własnych i powierzonych mattrjalów, rów­

nież reparacje, pranie 1 przefasonowywanle, 
Ceny zniżone.

Dr. S. P u r s k i
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e

ul. Kilińskiego 5,
— — Godziny przyjęć: — — 

do 10-ej rano i od 5 ej do 7«ej wiecz, 
W niedz:elę i święta od 8 ej do 11 ej

Dr. E. P e t r y k a !
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n a

ul. Dąbrowskiego 6.
Godziny ppyjęć: od 4 — 7 wiecz.

DOKTÓR
PAWEŁ BRONIATOWSKI
ul, Panny Marjl 21 (obok teatru  Paryskiego) 

c h o r o b y  w e n e r y c z n e  i s k ó r n e
Przyjmuje od 9 -  12.1 od 4 — 7 po poł. 

Panie od 12 — l w południe.

L s k a r z - d e n l y s t a

Z y g m u n t  L u b c z y ń s k i
p o w r ó c i ł

przyjm uje od poniedziałku dn. 7-go Sierpnia, 
_________ P ga  Aleja 42.

L e k a rz  d e n ty s ta
M i c h a ł  G r e j n i e c

ul. Panny Marii (I Aleja) te  10
P rz y jm u je  codziennie od 9-ej rano do 1 po poł 

od 2—7 wlecz. Telefon 250.

Le k a r z-Den t y s
St. P a r c z y ń s k i
p rzy jm u je  od 10—1 i od 3—7 wie z 

Ul D ą b row sk iego  A° 11.
S Ś M ł l i A l r ł  ' chłopiec chrześcjanle 

J S 5 1 S S  do handlu win 1 wódek 
energiczni i inteligentni potrzebni zaraz Ale­
j a  24. ___________

Z gubiono
Mar anny Kozak. ___________________________
l ^ ń ś n e i  sita, rafy, siatki druciane, tka- 

ne i kręcone na ogrodzenia do 
parkanów, bufetów i okien wyrabia Władysław 
Sclblrowski, Rynek Wieluńkl 32, telefon 324.

paszport wj 
gm, Panki

P o s z u k u je m y ' posady eks- 
— _  pedjentek

Łaskawe oferty prosimy składać w „Knrjerzo" 
pod literami M . M.

S k ra d z io n o
ciszka S i tka  wydaną przez 53 p.p. w Stryju 
ja k  również różne inne dokumenty.

tokarz żelazny Ja- 
________snogórska 42. .

’ w i l l i o  sprzedam pierścio 
nek z brylantem. 

W iadomość w Adm. „Kurjera“.

S k rad zion a  STK® “d:
f a n a ^ J fo s^ ^ ^ d ^ n e ^ rz e z g m ln ę ^ J tu ra ^ e w lc e ^  

kartę  zwolnienia na 
« . g U D I O n O  imię Szymona Wro­
cławskiego, wydaną przez szkołę sanitarną 
Nr. 1 w Modlinie, _______________________

P o t r z e b n y  
Oka;

Redaktor 1 Wydawoa: Adam  Paciorkowski. Odbito w Drukarni .UDZIAŁOW EJ


